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GAZETA
WYCHODZI KAŻDŁ63 P0WSZE0MIE63 DHIA POPOŁUDNIU

Cany prnnumaratyi
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mieś. zł. 2'—, kwart. 8 —
z dostawą do domu . mies. zł.2  40 , kwart 7*—

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . rai es. ił.2 ~ 40, kwart T —

Z ig i-u icą ................... .... ■ i .s.zŁŁ —, kwarl lS  —

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ALA .N1STRACJI 
221- 17. 

Koato PKO Lwów 
>6 504.044.

ADRES REDAKCJI ADMINISTRACJI i 
LWdW, UL. BNM OW KZA 15 L p.

Lioty nałety frankować. — Rei amacje 
- tu  - wołae od oołbty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

1  *g r.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 w ie m .m ilim etr (6>/, cm. .zer.) w zwykłych o t łołzentach 
g r  H w nadesłanem i w nekrologa h gr. N , w kronice, reper­
tuar, dz.a gespódarczy, paski w tekście gr. TS, p" I n a g ło s  
kiem na pierwszej stronie z l. 1 '—. Tabelaryczne e M p rc . tłre- 
iej. Za js ii słowo w drobnych «sgłoszehisch gr. U , kapa* 
1 sprzedał iłow e gr. u ,  matrymonialne, korespomteati* 
p», iSltnie słowo gr. te . Ma p e s a u i l p r A  preey a»
Z zastrzeżeniem mlelsc 1) prc. Zagraniczne o M  nrc. drotej.

NOWY DOWÓDCA 
0 .  K .  V I .

W  miejsce długoletniego dowódcy 
O. K. VI. we Lwowie gen. Bolesława 
Popowicza, który wybrany został se* 
natorem z woj. lwowsfkliego, stanowi* 
sko dowódcy zajął gen. bryg. inż. Li* 
twmowicz.

Nowy Dowódca jest doskonale zna 
ny starszemu społeczeństwu lwów* 
skiemu, ze swych pierwszych prac 
niepodległościowych, zawodowych i 
wojskowych.

Generał brygady inż. Aleksander 
Litwinowicz urodził się w Petersbur* 
gu w roku 1879, gdzie pracował wów 
czas jego ojciec Włodzimierz, inżynier 
technolog.

Pierwsze dwa lata szkolnej nauki 
pobierał w Ekaterynosławiu, następ* 
nie w Petersburgu, gdzie w r. 1897 
ukończył 5*te gimnazrum. W  jesieni 
tegoż roku przybył do Lwowa i wstą* 
pił na wydział budowy maszyn Po* 
litechniki LwowSkliej, którą ukończył 
w roku 1905.

W  czasie pobytu na Politechnice, 
brał czynny udział w życiu młodzieży 
akademickiej, oddając się przede* 
wszystkiem pracy gospodarczej i sa* 
rncponiocowej w wydziale Tow Bra* 
tniej Pomocy słuchaczów Politechniki

Utrzymując się od roku 1902 zwła 
snej pracy, zajęty był w ciągu 2 lat 
w biurze technicznem Gazowni lwów* 
skiej.

Od roku 1905 poświęcił się wyłącz* 
nie pracy zawodowej, pracując po* 
czątkowo w gazowni jarosławskiej, 
następnie jako inżynier w firmie pry* 
watnej inz. Z. Rodakowski we Lwo* 
wie, w której przez 5 lat, do końca 
raku 1910 prowadził dział opalania 
ropą, budując szereg urządzeń tech* 
nicznych na terenie Małopolski, Wę* 
gier i Austrji.

Od roku 1910 nawiązał kontakt 
z członkami Związku W alki Czynnej 
i w jesieni tego roku został wicepre* 
zesem założonego wówczas oficjalnie 
Związku Strzeleckiego we Lwowie.

W  roku 1912 uczęszczał i skończył 
tak zw. podchorążówkę Zw. Strzelec* 
kiego fwłaściwie kurs podoficerski), 
w roku 1913 i 1914 uczęszczał na niż* 
szy kurs oficerski.

1 sierpnia 1914 roku zameldował się 
w Kwaterze Głównej w Krakowie i 
tegoż dnia został wysłany do Lwowa 
z rozkazem mobilizacyjnym Strzelca. 
3 sierpnia otrzymał rozkaz organizo* 
wania intendentury w Krakowie, a o 
godz. 5*tej wieczorem rozkaz wvmar< 
szu z l*szą „Kadrową".

Rano 6 sierpnia 1914 r. wyszedł 
z „Pierwszą Kadrową" z poleceniem 
zorganizowania zaopatrzenia tej kom* 
panji.

Od tego czasu pełnił funkcje inten* 
denta 1 pułku, a następnie, aż do 30 
IX. 1916, tj. do chwili rozwiązania I. 
Brygady Legjonów.

Po rozwiązaniu I. Brygady, w sto* 
pniu kapitana został przydzielony do 
K*dy Legjonów, a następnie do Pol* 
skiego Korpusu Posiłkowego, jako 
zastępca Szefa Intendentury Komendy 
i Korpusu.

W  tym charakterze pełnił służbę do 
połowy lipca 1917, w którym  to cza* 
sie, z powodu niezłożenia przysięgi, 
został zwolniony z Legjonów, a po 
otrzvmaniu polecenia z K*dy P. O. W . 
w sierpniu 1917 roku, przedostał się 
do Lwowa.

Utrzymując kontakt z Komendą i 
wypełniając jej zlecenia, zajął się po* 
nownie pracą zawodową. Ponieważ

Zacięte w a li  na wszystkich frontach.
Abisyńczycy* przechodzą do natarcia. —  Włosi zajmują linią rzeki Takazze.

Warszawa, 14 XI. (PAT) Na zasa* 
dzie informacyj, ze źródeł angielskich, 
francuskich, niemieckich, włoskich i 
abisyńśklich, PAT podaje następujący 
komunikat o sytuacji na frontach Abi 
synji w dniu 13 bm.:

N a froncie północnym toczyły się 
wczoraj znaczniejsze walki Armja 
włoska prowadziła operacje, mające 
na celu utrzymanie komunikacji po* 
między poszczególnemi odcinkami 
frontu włoskiego w prowincji Tigre.
Z tego oświetlenia dzisiejszych ope* 
racyj wynika, że wojska abisyńskie 
ujęły dziś inicjatywę w swoje ręce. 
Świadczą o tem następujące informa* 
cje, potwierdzone ze wszystkich źró* 
deł:

Kolumna Asklarysów wspomagana 
przez oddziały Dankalisów pod wo* 
dzą płk. Lorenzini, posuwała się na 
Arbi, maiąc na celu uwolnienie Arbi* 
Dera od wojsk Dedzjaka Kassa*Sebat. 
Akcja ta ma na celu zabezpieczenie 
lewego skrzydła wojsk włoskich. W  j 
rejonie Geralta toczono dziś walk! 
z wojskami Dedzjaka Gebrjeta, który

przerywał komunikację prawego skr*y 
dła włoskiego z Makalle. Bitwa dzi* 
siejsza rozegrała się na górze Guudi, 
na której jak wiadomo, toczył się już 
krwawy bój w przededniu zajęcia 
Makalle przez Włochów.

W edług informacyj niemieckich z 
Addis*Abeby, nad strumieniem Geva 
dopływem rzeki Takaze, toczy się bi* 
twa pomiędzy Makalle i Antalo. Bio 
rą w niej udział wojska Rasa Sejuna, 
które według tych wiadomości osią* 
gaj<j sukcesy. Według obserwacji lo* 
tników włoskich, pod Amba-A'adzi 
koncentrują się wojska abisyńskie i 
niewątpliwie dojdzie tam do bitwy.

Dzienniki rzymskie donoszą nato* 
miast o szybkim rozwoju akcji wojsk 
gen. Maravigna w kierunku rzekli Ta* 
kaze. Na prawem skrzydle osiągnięto 
pozycje, odległe o 4 kim. od rzeki Ta 
kaze. W  centrum zajęto stanowisko 
na południe od Addi*Rassi. Lewe 
skrzydło, idące drogą karawanową, 
przechodzącą przez Gebako, osiągnie 
rzekę Tak(aze dziś wieczorem.

N a froncie południowym, według

W rze n ie  w  Chinach.
Cztery prowincje domagają sią autonomp.

Tien*Tsin, 14 XI. (PAT) Marszałek 
Sung*Czitang,*Fang, b. gubernator pro 
wincji Yang=Tse, został zastrzelony 
z rewolweru. Zamachu dokonano na 
zebraniu kobietsbuddystek, na któ* 
rem Sung*Czuang*Frang był obecny. 
Strzelała do niego córka generała, któ 
rego Sung*Czuang*Fang kazał roz* 
strzelać. Zabójczynię, która nje sta* 
wiała żadnego oporu, natychmiast a* 
resztuwano.

Tokio, 14 XI. (PAT) Ogłoszenie 
autonomji prowincji Czahar i Hopei 
należy spodziewać się lada dzień. Ko* 
mitet rządzący 5 prowincyj północ* 
nych Chin, ma podobno powstać 
przed 20*tym listopada.

Tien*Tsin, 14 XI. (PAT) Gen. Sun* 
Ce*Juan, komendant garnizonu w Pe* 
kinie, wydał rozkaz aresztowania ge* 
nerała Hsing=Pina, specjalnego dele* 
gata marszałka Czang*Kai*Szeka.

W edług wiadomości prasowych z Pe 
kinu, kampanja za autonomją Chin 
północnych zatacza coraz szersze krę* 
gi. Około 20 bm. ma być zorganizo­
wany specjalny komitet dla wprowa* 
dzenia autonomji narazie w dwóch 
prowincjach — w Hopei i w Czaha* 
rze, a następnie <w prowincjach Szan* 
tung i Suiyan. Komitet ten roztoczy 
kontrolę nad ciężkim przemysłem i 
organizacjami przemysłowemi, znajdu* 
jącemi się obecnie pod kontrola rzą* 
du nankińskiego. W  kołach zbl;żo* 
nych do japońskiego min. spraw za* 
granicznych wyrażają opinję, iż wzrost 
ruchu autonomistycznego spowodowa 
ny został przez dekret rządu nankiń* 
skiego o nacjonalizacji srebra. Spra* 
wa ta jest kwestją żyda i śmierci dla 
Chin północnych.

założony warsztat pracy był wówczas 
zniszczony, przez rok zajęty był w e* 
lektrowifi borysławskiej, a następnie 
mieszkając we Lwowie, próbował or* 
ganizować nowe placówki techniczne 
na terenie Małopolski Wschodniej i 
Zachodniej.

W  trakcie tych prac i rozjazdów 
przyszedł 1 listopad 1918 r. W  tym 
dniu zgłosił się do kpt. Nilskiego* 
Łapińskiego i otrzymał polecenie cze* 
kania na rozkazy. W  nocy z dnia 1 
na 2 został odcięty od oddziałów ool* 
skich aż do czasu odsieczy.

Od dnia 23 listopada 1918 r. pełnił 
funkcje Szefa Int. Dow. Wschodn. 
przez cały czas oblężenia, aż do kwie* 
tnia 1919 r. w stopniu majora. Zor* 
ganizował wówczas służbę intenden* 
tury i aprowizację tak oddziałów woj 
skowych, jak i ludności cywilnej 
Lwowa.

W  nocy z dnia 5 na 6 marca 1919 r. 
udało mu się osobiście przeprowadzić 
transport żywności z Przemyśla do 
Lwowa, co zadecydowało o możności

| przetrzymania oblężenia w czasie od 
i 7 do 19 marca 1919 r. 
i W  czerwcu 1919 r. przeniesiony do 

W arszawy na stanowisko zast. Szefa 
Dep. Gospodarczego M S. Wojsk. 
Od jesieni tego roku w stopniu pod* 
pułkownika, a następnie pułkownika, 
jest Szefem Dep. Gospodarczego M. 
S. W ojsk., mając w swoim ręku wy* 
żywienie, umundurowanie i zaopa* 
trzenie pieniężne Armji podczas woj* 
ny polsko*bolszewickiej. Na tem sta* 
nowisku pozostaje do połowy r. 1923.

Mianowany generałem brygady, peł 
nd od roku 1924 do końca lipca 1927 
funkcje Szefa Departamentu Przemy* 
słu Wojennego M. S. W ojsk., poczem 
obejmuje w  sierpniu 1927 roku Do* 
wództwo Okręgu KorDusu N r. III. 
w Grodnie, które pełni aż do paź* 
dziernika roku bieżącego. __

W  uznaniu zasług m. Grodno mia* 
nowało go swym obywatelem hono* 
rowym.

Gen. Litwinowicza witamy serdecz* 
nie na nowem stanowisku i życzymy 
jaknajlepszych wyników pracy.

informacyj abisyńskich, z H arraru 
pod Anelo w okolicach Gorahei ko* 
lvtnna włoska starła się dziś z abisyń* 
czykami, przyczem poległo 12 Wio* 
chów, a około 1000 Somahsów wło* 
skich dostało się do niewoli. W  ręce 
abisyńczyków wpadło, według tej re* 
lacji, potwierdzonej ze źródeł angiel* 
skich, 6 czołgów. Urzędowy komuni* 
kat włoski kategorycznie tym infor* 
macjom przeczy, twierdząc, że w oko* 
licach Gorahei dziś bitwy nie było.

W  każdym razie, przyznają to i 
komunikaty włoskie, i Daggabur i 
Sassaband, są nadal w rękach Abisyń 
czyków.

W edług informacyj francuskich, 
W łosi nie spodziewają się w akcji pro 
wadzonej z frontu południowego w 
kierunku północnym, więklszego opo* 
ru  aż dc Harraru, opierają swe wyra* 
chowania na tem, że po opuszczeniu 
Gorahei Abisyńczycy nie mają w O* 
gadenie dosyć wody, generał Grazia* 
ni zaś zaopatruje w  wodę swoją ar* 
mję w dostatecznej ilośri. Liczą się 
natomiast W łosi z silnym oporem na 
południe od Harraru, a także z tem, 
że Ras Desta stoi na czele znacznych 
sił w rejonie Sidamo i Borbranda, na 
granicy Kenyi i Bale, zaś pomiędzy 
Jubą i rzeką W ebbi Szebeli Dedzjalc 
Rellemie Merib na czele 30.000 go* 
tów jest do wkroczenia na tyły wojsk 
gen. Graziani do Somali włoskiego.

O operacjaah lotniczych włoskich 
z H anaru  donoszą do Addis*AbeDy, 
że samoloty włośkiie zrzuciły dziś na 
Hagar*Es*Salami 12 bomb, które wy* 
rządziły dość znaczne szkody.
I JŻ* ;

Uzbrojenie ant ji 
abisyńskśej.

Addis*Abeba, 14 XI (PAT) Przy* 
był tu transport 5 tys. ręcznych kata* 
binów maszynowych i wielka ilość le* 
karstw. W  najbliższym czasie spo* 
dziewany jest transport 400 tys. ma* 
sek przeciwgazowych. Pozatem przy* 
było 180 skrzyń z materjałem niezbę* 
dnym dła urządzenia warsztatów ru* 
sznikarskich, w których naprawiane 
będą karabiny ręczne i maszynowe. 
Abisyńczycy mają zorganizować 4 n i ' 
chume warsztaty rusznikarokie, W szy 
stkie warsztaty rusznikarsklie stałe i 
ruchome — mają być zorganizowane 
pod kierownictwem 3*ch europejczy* 
ków, a mianowicie: b. inspektura po* 
licji wiedeńskiej Brunnera, pułkowni* 
ka austrjackiego i porucznika szwaj* 
carskiego Bozyle.

Jeden z dowódców Askarisów z E* 
rytrei włosktiej przeszedł dziś na stro* 
nę Abisynji, przyprowadzając ze sobą 
1400 ludri z karabinami, 26 karabi* 
nów maszynowych i sprzęt boj'owy. 
Był on w swoim czasie skazany na 
śmierć przez Negusa, uciekł do Ery* 
trei i służył w armji włoskiej. Obec* 
nie Negus darował mu życie i obie* 
cał nawróconemu nagrodę.

W ładze włoskie sprowadziły do pro 
wincji Tigre dużą ilość maszyn rolni* 
czych.

W  Adui daje się zauważyć silne o* 
żywienie w handlu. Obroty miejsco* 
wych kupców arabskich i greckich 
znacznie się powiększyły.
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W schód słońca  6'53 
Z achód  „ 15-47

TEATR WIELK-.
C zw artek  godz. 20 „M uzyka na ulicy".
P iątek  godz 20 „W ielki F ryderyk".
Sobota godz. 15.30 T ea tr O rtym a dla 

dzieci i m łodzieży. — G odz. 20 „Rewizor" 
prem jera,

TEATR ROZM AITOŚCI.
C zw artek  godz 20 „Szesnastolatka",

KINOTEATRY.
A PO L L O : „Księżni czika czardasza" z

M artą E g t.t .
C H IM E R A : „Piekło" D antego oraz tyg. 

Foxa.
COLOSSETJM : „A. B. C. m iłości" i re- 

w js.
K O P E R N IK : „Bengali".
M A R Y S IE Ń K A : „B engali".
M U Z A ; „M ężowie do  w yboru".
PA Ł A C E . „Eoizod" z Paulą W essely.
P A N : „A udiencja w  Ischlu".
P A X : „Sw. Franciszek z A ssyżu" i ak? 

tua lne  dodatk i.
R A J: „Dwie Joasie".
STY LO W Y : „To lub ią  m ężczyźni" i re- 

w ja.
ŚW IT. „W eronika" z Fr. G  ill.
T O N : „Rumba — taniec m iłości".
U C IE C H A : „C złow iek-w ilk" i rewja.

— Teatr Wielki. D ziś o gcdz. 8 mej wie? 
czorem  kom edja m uzyczna S ihu rcka  ,.M u:i 
zyka na ulicy" w przeróbce polskiej M. 
H em ara. R eżyseruje R. N iew iarow icz. De? 
koracje  O tto  Rex. K ierow nictw o m uzyczne 
Jak ó b  M und.

Ju tro  „W ielki F ry d e ry k '
— Teatr Rozmaitości. D ziś o godz. 8 w. 

sztuka F. i  A . S tuartów  pt. „Szesnastola? 
tka" . W  głów nych ro lach  w ystąpią pp. 
B ohdańska, Jakub ińska , K ossocka, Kwiat? 
kiew iczow a, ro lę ty tu łow ą kreuje J. Marti? 
n i, n ad to  w ystąpią pp. K rasnow iecki i  Po? 
łoftski. R eżyserja W ł K rasno wieckiego. 
O praw a plastyczna O tto  Rexa.

— frem jera „Rewizora". D ata prem jery  
gogolow skiego „R ew izora" została wyzna? 
ozon a na  sobo tę  16 bm. K om edja ta  ukaże 
się w  T eatrze W ielkim  w czołow ej obsa­
dzie. R eżyserja J. Strachockiego D eko ra­
cje A ndrzeja Pronaszki.

— N iespodzianka dla dzieci. „T eatr dla 
dzieci T . O rtym a" p rzed  sw oim  ■wyjazdem 
d o  A m eryki po łudn iow ej w ystąpi z  dw o­
m a przedstaw ieniam i w  dn iu  16 bm. w  so ­
b o tę  o godz. 3.30 o raz  w  dn iu  17 bm. w 
n iedzielę  o godz. 12. N a  olbrzym i ró ż n o ­
ro d n y  p rogram  złoży  się cały  szereg baśni.

KOMUNIKATY.
— W ejście dio Sądu apelacyjnego przez 

Sąd okięgow y. Prezes Sądu  apelacyjnego 
w e Lwiowie p . Z brow ski zarządził zam knię­
cie b ram y wejściowej _ do b u d y n k u  Sądu 
apelacyjnego p rzy  ul. B atorego 1 z tern, że 
in teresenci i  persunel S ąd u  apelacyjnego 
korzystać  będą  z h ram y w ejściowej do Są 
du okręgow ego (W ydaały  karne) p rzy  ul 
B atorego  3. R ów nocześnie zarządzono  prze 
niesienie b iu ra  podaw czego Sądu apelacyj­
nego z iz b y  N r . 6  ido b iu ra  N r. 87 w bu? 
dynku  Sądu 'okręgow ego, w ydziały  karn e  
p rzy  ul Bz.torego 3.

— Kierownictwo Komitetu Organizac/j? 
»ięgo Kursów Pracy Społecznej we Lwiowie 
zaw iadam ia, że zgłoszen ia  na  1-roczn . Stu- 
d ju m  P racy  Społecznej p rzy jm uje  Sekreta? 
r ja t Studjium w  czasie ido d n ia  25 bm . w 
U rzędzie  W ojew ódzkim  III. p . pok . N r. 
227 ud godziny  11—13-tej. Dio pisem nych 
zgłoszeń na leży  dołączyć: 1) m etrykę u ro ­
dzen ia , 2) w łasnoręcznie n ap isan y  życiorys, 
3) św iadectw o ukończenia średn iej szkoły  
ogólro-kształcącej lu b  zaw odow ej a lbo  o? 
s ta tn ie  św iadectw o szkolne, 4) w b ra k u  
pełnego cenzusu teoretycznego  dow ody  
p rak ty k i społecznej.

— Kino „Ton". G eorge R aft i Ga rola 
L om bard  stw orzyli n iezapom niane kreacje 
aktorskie w  p ięknym  filmie „Rumba — Ta? 
n iec mdłości". N adzw yczajna w ystaw a, prze 
p iękne kostjum y i n iebyw ałe sceny zb io ­
row e ud o w o d n iły  dlaczego film ten  stał 
się słynny  na  całym  świecie.

KRONIKA MIEJSKA.
O ddział Lwowski Stow . „O cieka Polska  

nad Rodakami na Obczyźnie" p o d  łaska­
w ym  " o te k to ra te m  JE. Ks. K ardynała  Pry? 
m asa D ra H londa urządza w zorem  la t u- 
b ieg łych  .D oroczny dzień opieki" z uro- 
czystą  akadem ją w dn iu  16 bm . o godz. 
18.30 w  sali ra tuszow ej — w stęp w o ln y  — 
na Ł ton i w szystkich chętnych zaprasza, o- 
ra z  T ydzień  D ohrej K siążki Polskiej" w 
cz is ie  o d  dn ia  18 do 25 bm. w łącznie. O d ­
dzia ł uprasza o łaskaw e p rzygotow anie 
w przód książek, o o  k tóre zgłaszać się bę­
dą upow ażn ień1 do "ego m łodzież i h a r­
cerstwo -wyższych uczeln i legitym acjam i 
potw ie.rdzonem i przez O piekę Polską i sta? 
rostw o grodzkie. Zgłoszenia o f ia r  w książ­
kach telefonicznie lub  osobiste kierow ać 
należy  pod  adr. O pieka Polska nad  R.ida? 
kam i na O bczyźnie, ul.ca W iśniow ieckich 
4, III. pokój N r. 33 D om  Em igracyjny" 
te lefon  n r  205-74.

W ażne d la  eksporterów  do  H o land ji. 
Izba przem ysłow o-handlow a na  podstaw ie 
inform acji Państw ow ego Insty tu tu  Ekspor-

K rw a w a  ro zru c h y W Egipcie.
" T T

Kair, 14 XI. (E AT) Koresp. Re u? 
tera donosi, że w Kairze doszło do 
krwawych rozruchów, w czasie któ? 
rych. '39 osób, a w tej liczbie 19 poli? 
cjantów, odniosło rany. Egipscy stu? 
denci, którzy obchodzili uroczyście 
rocznicę dnia niepodległości, zorgani­
zowali meetingi antyangielskie, po któ 
rych demonstranci udali się przed sie 
dzibę konsulatu generalnego W . Bry? 
tanji, gdzie powybijali szyby. De? 
monstranci napadli również na pobli? 
ską kawiarnię, gdzie zdemolowali 
urządzenie. Na pomoc oddziałom po? 
licyjnym, które zagrodziły kordona? 
mi kilka ulic, wysiano oddziały woj­
skowe.

Wieczorem rozruchy ponowiły się 
po zebraniu, na którem przywódca

stronnictwa W aid, Nahas-Pasza w o? 
becności 30 tys. osób wygłosił gwał­
towne przemówienie przeciwko wiel? 
kiej Brytanji. Tłum zaatakował pob= 
cję butelkami i kamieniami, na co po­
licjanci odpowiedzieli strzałami. Są 
zabici i  wielu rannych. W szystkie 
szpitale zajęte są przez rannych.

Na wspomnianem zebraniu uchwa? 
lono doniosłą rezolucję, zawierającą 
3 punkty: 1) żadnej współpracy zA n  
ghkami, 2) gabinet Neshim-Paszy wi­
nien podać się do dymisji w imię 
interesu narodowego, 3) każdy rząd, 
który zgodzi się na współpracę z A n­
glikami w obecnych warunkach, wi­
nien być bojkotowany przez cały na­
ród egipski.

W yp o w ie d ze n ie  w a lki A n g lik o m .
Paryż, 14 XI. (PAT) Havas donosi 

z Kairu, że w  czasie wczorajszych roz 
ruchów 6 policjantów, patrolujących 
przed gmachem ministerstwa spraw 
wewnętrznych zrzucono z wysokości 
8 metrów na podwórzec wewnętrzny. 
W  dzijeinky Khalifa agent angielski 
Scott został dotkliwie poturbowany. 
W  jednej ze szkól w Tussum, gdy 
uczniowie zgromadzili się dla omówię 
nia planu manifestacji, schody zawa­
liły się pod ciężarem, przyczem 9 ucz­
niów odniosło poważniejsze rany.

Najgroźniejszy charakter miały roz 
ruchy w Tantah, gdzie 2 osoby zosta 
ły zabite, a wiele odniosło rany, O 
godz 19 bilans dnia przedstawiał się 
jak następuje: 2 zabitych i 150 ran­
nych, w tej liczbie około 60 policjan­
tów. Wieczorem odbyło się wielkie 
zgromadzenie stronnictwa W afd. Pod

niecony tłum, liczący około 30 tysię­
cy osób, krzyczał „Niech żyje strajk”, 
„Niech żyje rewolucja*1. Przed zakoń­
czeniem zgromadzenia, uchwalono
przez aklamację rezolucję, którą Na? 
has Pasza nazwał „wypowiedzeniem 
wojny przez stronnictwo W afdystów” 
Rezolucja ta wzywa wszystkie kiasy 
naroau, wszystkie organizacje i ugru­
powania do odmówienia wszelkiej 
współpracy z Anglikami.

RO ZRU CH Y  ROZSZERZAJĄ SIĘ.
Kair, 14 XI. (PAT) Rozruchy, któ­

re wybuchły w Kairze i Tantach, roz­
szerzają się i na inne miasta egipskie. 
W  Beni Suef nad Nilem policja zmu­
szona była użyć broni palnej wobec 
atakującego tłumu. Liczba ofiar nie 
jest dotychczas znana.

Ang lia w yb ie ra  d ziś  575 p o s łó w .
Londyn. 14 X I. (PA T.) W  odbyw ających 

się dziś w j bo rach  do izby  gm in, uprawmio 
n y ch  d o  głosow ania jest 31,352.869 osób , 
w  tem  16,550270 k o b ie t. Z  ogólnej liczb?? 
615 m andatów , 40 posłów  jes t ju ż  w ybra- 
■     '

nych bez ak tu  w yborczego w obec b raku  
sprzeciw u przez  n iew ysun ięde  przeciw ko 
nim  k o n trk an d y d a tó w  Pozostaje w ięc do 
w ybran ia  575 posłów .

 o-----

ę ro źn a  p o w ó d ź w ?  Francji.
Paryż. 14 XI. (PA T .) P oziom  w o d y  na  

Loirze i  R odanie  oraz dopływ ach znacznie 
się podn iósł, pow odu jąc  pow ódź, k tóra 
zniszczyła zbiory na okolicznych polach. 
Istnieje obawia, że tam a na R odanie pc 
między Beauoaire i  irourąues nie wytrzy­
ma długo i ustąpi pod naparem wód. Lud-

dność w okolicach B eaura ire  p rzygo to ­
w uje się pospiesznie do ew akuacji zagrożo? 
nych  miejscowości. B rak w iadom ości z 
m iejscowości V allabregues, odciętej zu p e ł­
nie od  św iata . Sytuacja w oko licy  T u lonu  
uległa pogorszeniu.

ALOISI BYŁ JEDNAK 
W  N IEM CZECH ?

Paryż, 14 XI. (PAT) „Le Petit Jour­
nal" w depeszy z Berlina, pomimo o? 
icjalnego zaprzeczenia ambasady wło­
skiej, potwierdza jednak wiadomość o 
24-godzinnej wizycie barona Aloisie- 
go w Monachjum. Dziennik twierdzi 
również, iż baron Aloisi odbył w Mo 
nachjum konferencję z ministrem Ileś 
sem.

CZESI M AJĄ 3 MILJARDY KOR. 
N A  INW ESTYCJE.

Praga, 14 XI. (PAT) Premjer cze­
chosłowacki dr. Hodża udzielił prasie 
wywiadu. Premjer oświadczył, że bę­
dzie dążyć do obniżenia stopy pro­
centowej, usunięcia przeszkód, utru­
dniających eksport przemysłowy, na? 
słępnie do zmniejszenia liczby bezro­
botnych oraz popierania prac inwesty 
cyjnych, na które w budżecie państwo 
wym przewidziana jest klWota na rok 
najbliższy 3 miljardów koron.

tow ego kom uniku je , że w  p rz” dzielan iu  
kon tyngen tów  um ow nych w H o lan d ji zo ­
sta ły  w prow adzone następujące zmiany. 
Poczynając od  d n ia  I bm . tj. iod początku 
4?go kw artału  br. umiowme kon tyngen ty  
będą przydzie lane  kw artaln ie, przyozem 
jako  cały okres kon tyngen tow y  b ran y  bę­
dzie  n od uwagę ro k  kalendarzow y, W  ten 
sposób k o n tyngen ty  n iew ykorzystane w  
pierw szym  kw artale będą  przydzielane na 
drugi k w arta ł a n iew ykorzystane w .ych 
2 kw artałach  kon tyngen ty  będą  przydzie? 
lane na III. kw artał itd., a kon tyngen ty  
n iew ykorzystane do dnia 31 grudnia każ­
dego, roku  zostaną uniew ażnione, N ależy  
zaznaczyć, że Jcontyngenty  autonom iczne 
b edą  nadal p rzydzielane na podstaw ie im ­
p o rtu  podczas la t bazow ych w edług syste­
m u dotychczasow ego.

Kobiecy lot nad Atlantykierr.
Londyn.. 14 X I. (RAT.) Lotnicżka Jean 

B atten  o d b y ła  lo t n a d  A tlan tyk iem  p o łu ­
dn iow ym  (z Diaikaru do P o rt N ata l) w cią­
gu 73 godzin 15 minut

Port Natal. 14 X I. (PA T.) L etniczka Jean 
B atten  ustaliła  mowy rek o rd  sam otnego lo? 
tu  p rzez  po łudn iow y  A tlan tyk , p rzebyw a­
jąc  tę p rzestrzeń w  13 godzin  15 m inut. 
P o p rzed n i rekord  usta lony  p rzez  lo tn ika 
hiszpańskiego G om bo w ynosił 16 i p ó ł g o ­
dzin . Jam es W ollison zużył poprzedn ie  na 
p rze lo t n a d  A tlantykiem  17 i p ó ł godzin . 
Jean Białten pob iła  rów nież reko rd  Molli? 
sona z Lym pne do P o rt N ata lu , k tó ry  w y­
musił 82 godz. 8 min., reduku jąc  ten czas 
d o  61 godz. 15 m in.

Spiriwa importu towarów 
z Włoch do Polski.

Warszawa. 14 X I. (TA T.) D ow iadujem y 
się z m inisterstw a skarbu , że począwszy  
od dnia 18 listopada br. aż do odwołania 
urzędy celne n ie będą wpuszczały do pol­
skiego obszaru celnego wszelkich towa? 
ró- v, pochodzących z W lo-h  lub  z  po sia ­
dłości w łoskich, niezależnie o d  miejsca w y 
słania tych  tow arów .

Z arządzenie  pow yższe nie do tyczy  to ­
w arów , n adanych  do przyw ozu do polskie 
go obszaru  celnego najpóźniej dn ia  17?go 
listopada br.

Mjr. Kzrpiński powraca 
okrętem do kraju.

W  związff u  z  m eldunkiem  telegraficz­
nym  m jr. K arpińskiego o  ka po tażu  „N ie­
bieskiego P taka1 na lo tn isku  Prachuab w 
dolnym  Sjiamie 'departam ent A eronau tyk i 
wydćTł polecenie pow ro tu  jiak najkró tszą 
droga do k ra ju  w raz z sam olotem . G dyby  
uszkodzenia .maszyny by ły  tak  pow ażne, 
że tran sp o rt „N iebieskiego P taka" n ie  o - 
płaciałby się, m jr. K arpiński m a zabrać ze 
sobą jedynie silnik i w artościow e przyrza? 
dv  pokładow e. P ow ro tu  naszych lo tn ików  
należy spodziew ać się w połow ie p rzy ­

szłego miesiąca.

ś p. Janina Łada-Walfcka.
D nia  12 bm . zm arła  w  W arszaw ie p o  

'Ciężkich cierpieniach znana publicystka i 
uczestniczka o b ro n y  Lwow a śp. Jan ina 
Łada-W ałicka. O d  wczesnej m łodości p ra ­
cowała we Lwowie na  niw ie dzienn ikar­
skiej. W  chwili w ybuchu  w o jn y  św iatowej 
w stąpiła do C zerw onego K rzyża, a p ó ź ­
niej w  r. 1917 w yjechała ma fro n t w łoski, 
jako  ko responden tka  „G azety  W ieczornej" 
i tam  do tarła  do Legjonistów , rozprószo­
nych w śród  pułków  austrjackdzh. Po po? 
k o ju  brzeskim  udała  się na U krainę, n a ­
w iązując łączność z II. korpusem . Po za­
jęciu Lwowia przez  U kraińców  w alczyła na 
IV  odcinku, poczem  przeszła do redakcji 
„P obudki" . W  m aju 1920 r. zaciągnęła się 
w szeregi ochotn icze jako  u łan  II. szwa­
d ro n u  detachem ent ro tm . A braham a i b ra ­
ła  udział we w szystkich w alkach, dosłu ­
żywszy się stopnia p lu tonow ego. Po za koć 
czeniu w ojny  śp. Z m arła w róciła do pracy 
dziennikarskiej, zam ieszczając artykuły , fe 
I je tony  i poezje  w  „W ieku N ow ym ", 
„D zienniku W ileńskim ", „Czasie" i w. in . 
B yła rów nież redak to rką  dw utygodnika 
„Św iat K obiecy" oraz au to rk ą  licznych 
b ro szu r na tle przeżyć w ojennych. Po prze 
n iesien iu  się w r. 1929 do W arszaw y, za­
m ieszczała a rtyku ły  i fe lie tony  w  tam tej­
szych dziennikach i tygodnikach . Z  w ybi­
tn ą  inteligencją łączyła dużą życzliwość dla 
ludzi, w ielką uczynność i n iepoślednie za­
lety  tow arzyskie, k tóre  z jed n a ły  jej ogólną 
sym paiję. Gześć Jej pam ięci!

69 oficerów przeszło 
do Policji Państwowej.

W  dn. 13 bm. M inister spraw  wewn. W l. 
Kaćzkiewicz p rzy ją ł 69 oficerów  W ojska 
Polskiego, k tó rzy  po ukończeniu  specjalne­
go kursu  p rzechodzą  do służby  korpusu  
oficerskiego Policji Państw ow ej.

Po zam eldow aniu  g rupy  oficerów  przez 
kom endanta  głów nego PP  gen K ord jana 
Zam orskiego, p rzem ów ił do zebranyoh p. 
min. Raczkiewicz, w yrażając zadow olenie, 
iż do szeregów  policji iwchodzi grono  ofi? 
cerów. S łużba w policji w ym aga tych  sa­
m ych zalet odw agi, szybkości decyzji, o d ­
pow iedzialności i całkow itego o d d an ia  się 
służbie, jak a  cechuje służbę w  arm ji. 
W śród  g rona oficerów  w szyscy praw ie p o ­
siadają  w ysokie odznaczenia bojow e, co 
tem bardziej podkreśla  ich  zale ty  cenne w 
służbie o ch ro n y  m ienia i życia obyw ateli, 
u trzym ania ładu  i  spokoju  i bezpieczeń­
stw a publicznego .

K ończąc swe przem ów ienie, p . m inister 
w yraził serdeczne życzenie, aby  p rzedsta­
w ieni mu ofioerowie znaleźli prawdziwe 
zadow olenie w  now ej p racy, gdyż w tedy 
ty lko  służba icn posiadać  będzie najw yż­
sze w alo ry  d la  k ra ju  i  społeczeństw a.

M/S. „Piłsudski" lesf punktualny.
Warszawa. 14 X I. (PA T .) W edług  d ep e ­

szy o trzym anej iz m /s „P iłsudska ' statek  ten 
m im o napo tkąn ia  ń a  A tlan tyku  huraganu , 
k tó ry  trw ał k ilkanaście godzin , oraz b a r ­
dzo w ysokiej fali, p rzy b y ł zgodn ie  z roz­
k ładem  do H alifaxu  dn ia  12 bm . o godz. 
4-tej p opo łudn iu  z przeciętną szybkością 
całej p o d ró ży  18 mil na  godz. M /S „Pił­
sudsk i" w yszedł z HaLifaxu tego samego 
dn ia  o godz. 18-tej w  dalszą) d ro g ę  do N o ­
wego Jo rku , gdzie p rzy jazd  jego jest spo­
dziew any 13 bm. późnym  wieczorem .

Z SALI K A SY N A  I KOŁA LITER.

Trusiówna —  Ilallerowa —  
Nahlikowa —  Wajda.

D o b rzy  znajom i ,iz lw ow skiego R a j ja  za- 
p ro d u k o w ali w łasny, ciekaw y p rogram  es­
tradow y. U słyszeliśm y p iękną grę sk rzyp­
cową Marjd T rusiów ny  i p ian istk i C zarno- 
ckiej-K allerow ej, w ykonaw czyń C hopina, 
R óżyckiego, W ieniaw skiego, Liadow a i 
R achm aninow a.

Recytacja potężnego u tw oru  W ittlina 
„B ól drzew a" p rzez  K azim ierza W ajdę 
spo tka łaby  się napew uo z najw yższem  u- 
znaniem  ze strony  ko legi spraw ozdaw cy 
teatralnego.

F C elina N ahlików na zasłużyła n a  m an­
d a t k a rn y  za to , że tak  rzadko daje się 
słyszeć na koncertach. Jestto  śpiewaczka o 
takiej ku ltu rze m uzycznej, iż  każda  pieśń  
w  jej in terp re tac ji m oże służyć za pokaz  i 
p rzyk ład  dla w szystkich adep tów  sztuki 
w okalnej. j. m.

Progrrm  radjowy
Piątek 15 listopada,

Lwów. G odz. 6.30: A uaycja  porann i
11.57: Svgnał czasu. 12.03: D ziennik  p o łi 
dniow y. 12.15: A udycja ,dla. szkół. 12.4C 
C m e s t r a  salonow a. 13.35: P ły ty . 151" 
G iełda. 15.30 O rkiestra  w ojskow a, 16: Pc 
gadańka d la  ch o ry jh . 16.15: O rkiestra sz 
łonow a. 16.45: Pogadanka dla dzieci. 17 
O dczyt-reportaż. 17.20: Recital fortepdanc 
wy. 17.50: P o radn ik  sniortowy. 18: Recdta 
śpiewaczy. 18 "0: Listy i p rogram y. 18.4C 
Po gad inka społeczna. 18.45: C hó r miesza 
iny. 19 Feljefon. 1920: K oncert reldam c 
wy. 19.35: Wiiad. spo rt 19.50: B iuro  stu 
d jów  rozm aw ia ze słuchaczam i. 20: Aktu 
a ln y  m onolog. 20.10: K oncert sym foniczn 
22.30: T rans, z a telier film ow ego. *22.5C 
P łyty.
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D w ie  skale podatku cd w yn a g ro d ze ń .
W arszawa, 14 XI. (PAT) Jak wia* 

domo, na ostatinem posiedzeniu Rady 
M inistrów przyjęty został projekt des 
krętu o specjalnym podatku od wy* 
nagrodzeń, wypłacanych z funduszów 
publicznych.

W ynagrodzenia te, dzielą się na 
dwie grupy: do pierwszej należą w y s 
nagrodzenia, wolne od państwowego 
podatku dochodowego oraz od opłat 
emerytalnych, lub składek na rzecz 
ubezpieczeń społecznych, do drugiej 
grupy — należą wynagrodzenia, które 
ponoszą wyżej wymienione obciążę* 
mia.

Zważywszy właśnie na tę oklolicz* 
ność — wymiar specjalnego podatku, 
dokonywany będzie według dwóch 
stałych skal, przyczem skala wyższa 
dotyczyć będzie uposażeń pierwszej 
£rupy, skala niższa zaś stosowana bę* 
dzic do wynagrodzeń drugiej grupy, 
a więc opłacających państwowy poda 
tek dochodowy, opłaty emerytalne, 
lub składki na rzecz ubezpieczeń spo* 
łecznych, albo też niektóre z tych nb* 
ciążeń.

Wyższa skala ustalona została 
w sposób następujący:

w ynagrodzenie m iesięczne

do zł. 100 
od zł. 101 — 150 

zł 150 — 200

sto p ą  specj. 
podatku
— proc. 
7 proc. 
9 proc.

Giełda z dnia 14 listopada.
LW ÓW  -  GIEŁD A  ZBO ŻO W A .

Nia G iełdzie o b ro ty  w  ziem niakach i m ą­
ce . C eny nao g ó ł u trzym uią się na d o ty ch ­
czasowymi poziom ie. T endencja u trzym ana, 
u sposob ien ie  spokojne.

LW ÓW  -  GIEŁDA p i e n i ę ż n a .
Skrom ne o b ro ty  w dew izie H o land ja  a 

L ondyn  D o la r o ko ło  zJ. 5.30 i  pó ł.

W A R SZ A W A  -  GIEŁDA PIENIĘŻN A.
D ew izy: Belgja 89.75, B erlin  213.45, Ko* 

p enhaga  116.80, H o lan d ja  360.90, L ondyn 
26.15, N  Jo rk  czeki 5.31 1/2, kabel 5.31 
5/8, O slo  131.35, P aryż  35.0] P raga 21.%, i 
Szwiajcarja 172.85 W łochy  43.12. P ap iery  
pań  sn /o w e : 4 prc . poż. imwest. 112, 5 prc. 
p o i .  konw ers. 65.50, 5 p rc . poż . ko i. 54,
6 prc. poż. doi, 77.50, 4  prc. poż. d o ' 52,
7  prc . poż. stafai-liz. 61 25. Akcje: B ank 
Polski 95, S tarachow ice 32 25, L ilpop 8.50 
D o la r w  o b lo tach  p ryw atnych  5.31 1/4.

Ze świata.
Bank angielski zakupił złota za 3 

milj. funt. szt., tak, że obecnie rezer* 
wa złota wynosi 200 nulj. funt. szt. 
2yw a pochodnia. Jedna z nauczycie* 
lek szkół wieczornych w Londynie 
zbliżyła się podczas lekcji zbyt blisko 
pieca, wskutek czego zajęło się na niej 
ubranie. Nieszczęśliwa spaliła się żyw 
cem na oczach pr-erażonyah uczniów.

Golin Sulivan, angielski champion 
kajaklowy, poszukuje towarzysza, któ 
rych zechciałby odbyć z nim podróż 
z Anglji do Australji. Długość tej 
drogi wynosi 36 tys. nul angielskich.

zł. 200 — 250 10 proc.
zł. 250 — 500 11 proc.
zł. 500 — 1000 14 proc.
zł. 1000 — 2000 17 proc.

ponad zł. 2000 25 proc.
Skala niższa ustalona została, jak 

następuje:

w ynagrodzenie m iesięczne ^ p o d a d c u ^ '

do zł. 110 — proc.
od zł. 110 —165 5,5 proc.

zł. 165 — 220 7 proc.
zł. 220 — 560 8 proc.
zł. 560 — 2350 10 proc.

ponad 2350 15 proc.

oruga serja f ! ;K r e t r.v - - p r z y g o t o w a n a .
Warszawa. 14 XI. (PAT) Komitet 

Ekonomiczny Ministrów, który obra* 
dawał w dniu 13 bm. pod przewodnie 
twem p. wicepremiera Kwiatkowskie* 
go, wysłuchał referatów w sprawie po 
szczególnych projektów dekretów, któ 
re rząd zamierza wydać jako drugą ich 
serję w ramach przyjętego planu go* 
spodarczego. Między jnnemi wysłucha 
no sprawozdań oraz przedyskutowa* 
no sprawy związane z pociągnięciem 
do świadczeń na rzecz zrównoważę* 
nia budżetu państwowego emerytur 
pracowników państwowych i rent 
inwalidzkich. Ustalono również za*

Czesi ska za li Delonga
na ciężkie więzienie.

Morawska Ostrawa, 14 XI. (PAT) 
W  drugim dniu rozprawy przeciwko 
harcerzowi Janowi Delongowi sąd ba* 
dał rezultaty pomiarów na mostach 
gran.czrych w Cieszynie. Przesłucha* 
no następnie konfidenta pokcji Kikę, 
którego żandarmerja czeska posłała na 
polską stronę, by tam śledził, kto 
z obywateli czeskich bierze udział w 
demonstracji.

Delong wezwany do wypawiedze* 
nia się w sprawie zeznań konfidenta, 
odmawia podobnie, jak wczoraj, ze* 
znań zpowodu niekompetencji sądu 
czeskiego do sądzenia jego sprawy.

Żandarm Bednarczyk zeznaje, iż 
przesłuchiwał po aresztowaniu matkę 
Delonga, która mu oświadczyła, że 
syna jej wszyscy w Polsce kochają za 
wielki patrjotyzm. Świadek wnosi 
więc z tego, że Delong żywił niena* 
wiść do Czechosłowacji.

Delong wezwany do wypowiedze* 
nia się co do tych zeznań, ponownie 
odmawia odpowiedzi. Również bez 
odpowiedzi pozostawia pytanie proku 
ratora, czy śpiewał w Polsce „Rotę** 
Konopnickiej.

Następnie lekarz więzienny zezn i* 
je, że Delong udaje chorego, a mógł 
rzucać kamienie na stronę czeską, mb 
rao, iż ma dwa razy złamany oboj* 
czyk.

Następuje niezwykły epizod, gdy 
przewodniczący zarządza na sali kon*

cert z płyty gramofonowej, nagranej 
z polskich demonstracyj w polskim 
Cieszynie, z drugiego brzegu przez 
Czechów.

Po tem słuchowisku, odczytano sta* 
tuty polskich organizacyj: Zw. Le*
gjonistów, Zw. Powstańców i Legjonu 
Młodych. Na podstawie odczytania 
stwierdzono bezpodstawność zarzutu 
prokuratora, że organizacje te w sta* 

. tutach postanowiły sobie, jako cel, 
działalność przeciwczeską.

Po przerwie południowej zeznawali 
czescy działacze harcerscy prof. Kral i 
Szwab, którzy stwierdzili, że harce* 
rze czescy zostali przyjęci w bieżą­
cym roku na zlocie w Spalę z nie* 
zwykłą serdecznością przez harcerzy 
polskich.

Zeznania te rzuciły właściwe świa* 
tło na losy harcerstwa polskiego w 
Czechosłowacji, które władze czeskie 
nieustannie szykanują przez rewizje, 
zakazy urządzenia ognisk harcerskich 
i aresztowania. 5 harcerek i harcerzy 
polsKich znajduje się obecnie w wię* 
zienm czeskiem.

Po zamknięciu przewodu sądowego 
i przemówieniach stron, trybunał, po 
krótkiej naradzie, ogłosił wyrok, ska* 
żujący Jana Delonga na półtora roku 
ciężkiego więzienia z postem co mie* 
siąc, na wydalenie z republiki czeclio* 
słowackiej i utratę praw obywatel* 
skich przez lat 5.

Zb io ro w a  o d p o w ie d ź rzą d ó w
na protest włoski.

Londyn, 14 XI. (PAT) Agencja Reu 
tera donosi: Rząd brytyjski jest zda* 
tiia, że nota włoska wystana do 
państw biorących udział w sankcjach, 
wymaga zbiorowej odpołwiedzj państw 
Istnieje projekt, ażeby odpowiedź w 
imieniu państw zainteresowanych zo* 
stała wysłana przez Ligę Narodów. 
W  sprawie tej spodziewana jestw krot 
ce wymiana zdań w drodze dyplomu 
tycznej. Podkreślają tu, że nota wło* 
ska nie stwarza nowej sytuacji, gdyż

wystąpienie W łoch zmierza przeciw* 
ko zarządzeniom przewidzianym przez 
Ligę Narodólw przed uchwaleniem 
sankcyj.

Londyn, 14 XI. (PAT) Agencja 
Reutera donosi: Rząd brytyjski śle*
drił pilnie sytuację w Kłajpedzie i po 
zostaje w kontakcie z rządem lite w* 
skim. W edług oświadczenia oficjał* 
nego, rząd brytyjski obstaje bezwzglę 
dnie przy zachowaniu statutu kłaj* 
pedzkiego.

sady zmiany ustany o podatku docho­
dowym, która to zmiana w drodze 
podwyższenia skali podatku zarówno 
w dziale dochodów fundowanych jak 
i niefundowanych zrealizuje zasadę 
świadczeń wszystkich warstw społe* 
czeństwa w walce o równowagę bu* 
dżetową. W śród zasad tych utrzyma* 
no dotychczasowe niepodlegającc o* 
podatkowaniu minimum, t. zw. docho 
dów fundowanych, a więc dochodów 
uzyskiwanych przez przedsiębiorstwa 
i gospodarstwa. Minimum to wyno* 
sić będzie nadal 1500 zł. rocznie, a 
nie 1200 zł., jak projektowano pierwo* 
tnie.

N a podstawie przyjętych przez Ko* 
mitet Ekonomiczny uchwał, uzgodnio* 
nych merytorycznie z powziętemi już 
uprzednio decyzjami, wykończone zo* 
staną projekty drugiej serji dekretów, 
'kltóre jeszcze w bieżącym tygodniu 
wniesione zostaną na Radę Ministrów.

Komitet Ekonomiczny ustalił ró* 
wnież najbliższy program dalszej s>wej 
pracy i rozdzielił między poszczegól* 
ne ministerstwa nowe zadania, które 
mają być przepracowane do połowy 
przyszłego tygodnia. Zadania te obej* 
mują między Innemi ostateczne przy* 
gotowanie tez, dotyczących obniŻKi 
taryf kolejowych.

Zajścia na wyższych uczelniach.
D ziś w  godz. rannych  n a  Politechnice I 

U niw ersytecie z przyczyn  niew yjaśn ionych  
pow stały  zajścia, w yw ołane p rzez  n ie t ia  
dom ych spraw ców , w  w yniku  k tó rych  k il­
k u  studen tów  zostało  po tu rbow anych  Z a j­
ścia zo-tały  zlikv idow anf przez w ładze 
rektoi skie. W yk łady  na  w szystkich uczel* 
n iach  o d b y w ają  się norm alnie.

Sport i Wychowanie Fizyczne.
Bezpłatne w izy niemieckie dis w yjeżdża­

jących ma Igrzyska olimpijskie. Jak się d o ­
w iadujem y, w szyscy u da jący  się na Igrzy* 
ska olim pijskie z  P olski, zarów no  do G ar- 
m isch-RartenU rchen, jak  d do B erlina, m o­
gą o trzym ać bezp ła tne  w izy niemiecka,e za 
lOkdzaniem k a rty  w stępu na  igrzyska. K artę 
w stępu stanow i jak iko lw iek  ihilet, zak u ­
p io n y  ma Igrzyska, naw et pojedynczy, tzn . 
zakup iony  n a  je d e r ty lko  dzień i na jedna  
im prezę.

R iura O rb isu  d W agons Lits w  oalej P o l­
sce posiada ją  już w sprzedaży b ile ty  w stę­
p u  n a  Igrzyska olim pijsk ie letn ie i zimo* 
we. P rzy  zakupn ie b ile tów  zain teresow ani 
m ogą żądać na  m iejscu dok ładnego  p ro ­
gram u Igrzysk.

W ielkie pow odzenie zimowy ch obozów  
narciarskich. Z arząd  P o lsk e g o  Z w iązku 
N arciarskiego o trzym ał dotychczas 700 zgło 
Szeń na  zorganizow anie ty luż  obozów  zi< 
-mowych przez  k lu b y  P 7 N . i pokrew ne 
stow arzyszenia. L icząc średn io , że na je ­
den obóz przypada 50 uczestników , może 
m y ob liczyć liczbę narciarzydcandydatów  
ma obozy  zim owe, ma o k o ło  4000.

Otwarcie now ego gmachu sportowego w  
Katowicach. W  poniedzia łek  sp o rt śląski 
o trzym ał now y w spaniały dar, będący w y­
nikiem  zespolonych w ysiłków  ze strony 
czynników  państw ow ych i sam orządow ych. 
D arem  tym jes t gmach m iejscowego O śro d ­
k a  W ychow ania Fizyc-mego im M arszalka 
Józefa P iłsudskiego.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE

Kim. 82/35. O b w ieszczen i c  licytaoji ru* 
chomośoi. K om ornik  sąd u  grodzkiego w 
P o to k u  zło tym  F o rna l W ładysław , imający 
kancelarję  w P o to k u  izłotym ma podstaw ie 
a rt 602 kpc. poda je  do publicznej w iado­
m ości, że u n ia  28 listopada 1935 o godz. 
9 rano  w P o toku  zło tym  odbędzie  się li* 
cytacja ruchom ości, należących do Józefa 
i  Jan in y  M isiew iczów , składających się z 
jednej m aszyny do szycia „R ewera" i  2 
dyw anów , oszacow anych na  łączną sumę 
zł. 550. Ruchom ośai m ożna og lądać  w dn iu  
licy tac ji w  m iejscu j r  czasie wyżej oznaczo­
nym

K om ornik  Sądu G rodzlóego
P o to k  zło ty , 19 październ ika  1935. 4455K

IK Km. 2670, 2694 i 2744/35. Z biorow e 
obw ieszczenie o  licytacji. K om ornik  Sądu 
grodzkiego m iejskiego Rew. IX. we Lw o­
wie M ieczysław  G rossm an, m ający kance* 

la r ję  p rzy  ul. K ochanow skiego 21 na p o d ­
stawie a rt. 604 § 1 kipc. po d a je  d o  p u b li­
cznej w iadom ości, że 1) dnia 26 listopada 
1935 o godz. 11.15 we Lwowie, ul. ICra* 
kow ska N r. 9 od b ęd z ie  się 1-saa licytacja 
ruchom ości, sk ładających się z  m ebli, d y ­
w anu  na pod łogę 2 m aszyn do szycia i 1 
zegara szafkow ego p rzy  licytacji o szaco ­
w ać się m ających. 2) że d n ia  26 lis to p ad i 
1935 o  godz. 12.15 we Lwowie, ul. Hali,, 
cka N r. 8 odbędzie  się 1-sza licytacja ru ­
chom ości, sk ładających  się z tow arów  teks* 
ty lnych i urządzenia sklepow ego oszaco­
w anych na łączną sumę zł 10.605 gr. 83. 
3J że dnia 26 listopada 1935 ,o godz. 11.45

we Lw ow ie, ul. H alicka  N r . 9  odbędzie 
się 1-sza i,cytacja ruchom ości, sk ładają­
cych się z iohuwia i urządzenia sklepow ego 
p rzy  licytacji oszacow ać się m ających, ku* 
ihom ośoi m ożna oglądać w d n iu  licytacji 
w  m iejscu i  czasie w yżej oznaczonym .

K om ornik  S ądu  G rodzkiego  M iejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 9 lis topada 1935. 4444K

III. K ri. 1962/35. O bw ieszczenie o licy ­
tacji ruchom ości. K om orn ik  S ąd u  g rodz­
k iego w Stanisław ow ie rew iru III M arceli 
Szamudkd, m ający kancelarję  w Stanisła* 
wowie, ul, Pieraclkiego N r. 53 n a  p o d sta ­
wie art. 602 kpc. po d a je  do publicznej w ia­
dom ości, że dn ia  21 listopada j 935 o  godz. 
12 w  Stanisław ow ie, u l. Pieradkiiego N r . 1 
od b ęd z ie  się licytacja ruchom ości, sk łada­
jących się z 50 paczek  zeszytów  szkol* 
nych  50 paczek zeszytów  nieziio,rmaliu- - 
w anych, 50 paczek  k red y  szkolnej, 1000 
farb  guziczkow ych różnoko lo row ych , kasa 
rachunkow a sklepow a autom atyczna firm y 
„N ationa l" , oszacow anych n a  łączną sumę 
zł. 1595. Ruchom ości m ożna og lądać  w 
d r iu  licytacji ,w m iejscu i  ozasie wyżej o- 
znaczonyim.

K om ornik  Sądu G rodzkiego Rew iru III.
Stanisławów , 5 lis topada 1935. 4445K

Km. 989/35. Obwieszczenie. K om ornik 
Sadu grodzkiego v Biorymd na rnot y art. 
601 i 602 kpc. ogłasza, że w d n iu  19-tego 
listopada 1935 od  godz. 11-łej p rzed p o łu ­
dniem  odbędzie się w  W ysocku w yżrem  
sprzedaż z pubTcznego przetargu ruchom o; 
ści należących do F irm y Czerski, Szwa-rc- 
Jnan i Ska w Wvsook,u wyżnem, a to : zło*" 
żony  na składow isku ta rtaku  w W ysocku

w yżnem  m aterja ł drzewiny bukow y  cięty 
zw any  „kantów ki" bukow e, p o rę c z łi 30 
stosów  w  ilości około  60 m sześć, w a rto ­
ści po  60 zł. za l m  -sześć, na zaspokojen ie  
w ierzytelności U bezpieczaln i Społecznej w 
D rohobyczu , O ddzia ł w  Sam borze, zastą­
pionej p rzez  D ra  S. Schn iaschera, adw o­
ka ta  w Sam borze, u l. K ościuszki 11 w  
-kwocie ograniczonej 3.463 zł. zpn  z w y­
kazu  zaległości U bezp ieczaln i Społecznej 
w  D rohobyczu  N r . 14795.

K om ornik  Sądu G rodzkiego .
B o ry n ia t 26 paźd z ie rn ik a  1935. 4452K

III. K m . 1574/35. S trona zobow iązana: 
Leon Awnei i tow  o raz  Izak  B aidaff i 
tow . w  K ołom yi. E dykt licytacyjny oraz  
wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności. N a 
w niosek stro n y  egzekw ującej: Pow szechny 
B ank  Z w iązkow y w  Polsoe S. A . o d d z . w  
S tanisław ow ie, p rzez  adw . D ra  J. Aszkie- 
nazegio w  K ołom yi odbędz ie  się dn ia  17 
grudn ia  1935 o godz. 8.30 ran o  w b iurze 
{'fr. 69 na  -zasadzie ju ż  zatw ierdzonych w a­
ru n k ó w  licytacyjnych licytacja następują* 
cych rea lności: Księga grun tow ą dla II.
dz  m. K ołom yi 28/30 części realności ob j. 
w hl. 497 obejm ującej p b  1024 i p g i . 
1432/1, 1432/2, 1432/3, 1432/4. N a  pb. 102ł 
stoi b u dynek  m urow any stanow iący gar­
barn ię  i b u dynek  -jednopiętrow y na m aga­
zyn m urow any, -obok drew niana d o b u ­
dów ka, -od po łu d n ia  do d o b udów k i przy* 
p/er- kom órka d rew niana. W artość sza­
cunkow a w raz iz p rzynależ . 37.383.98 zł. 
N ajn iższa o fe rta  18.691.99 zl. D o  rea ln o ­
ści whl. 497 ks. gr. -dla II. dz. -ni. K ołom yi 
należą następujące przynależności: pa-kan 
kanał, sieczkarnia d-o .krajania kory , zbiór* 
n ik  ma w odę żelazny, b ruk  na podw órzu

-oszacowane na 2.371.40 zł. Poniżej n a jn iż ­
szej o ferty  sprzedaż nie nastąpi. Księga 
grun tow a d la  II. dz. m. K ołom yi, całej re­
alności ob i w hl. 2612 obejm ującej pgr. 
1434/3, stanow iącej do jazd  do  realności 
-obj. w hl. 497/11. m. K ołom yi obszaru  441 
m kw., w artość szacunkow a w raz z p rz ' - 
należ. z ł. 614.40, najn iższa o fe rta  zł. 307.20. 
Dio realności wnl. 2412,'II. k s  g r m. Ko* 
łom yi n ie  należą żadne przynależności. P o ­
niżej najn iższej o ferty  ,;przedaż nie istą- 
pi. Księga g ran tow a -dla II  dz. m. Koło* 
m yi oałej realności o b j. w hl. 2629 o b e j­
m ującej pg r. 1433/13, stanowiącej parcelę 
g run to w ą za kanałem  U lgi, obszaru  2 a. 
45 m kw . W artość szacunkow a w iaz z p rzy  
należnościam i zł. 122.50, najn iższa -oferta 
zł. 61.25. D o realmośai w hl. 2629/IT. ks. gr. 
m . K ołom yi n ie  należą żadne p rzyna leżno ­
ści. Poniżej najniższej o fe r ty  Sprzedaż nie 
nastąp i. Księga gruntow a dla V. d t. m. 
K ołom yi, całej -realności o b i. w hl 1462 
składającej się z p b . 1576/5, 1576/4, 3296 
3297, 3298, 3299 i  pg r. 4430/1, 2603/1, 
4429/1, 4429/2 i 4430/3, stanowiącej ob jek t 
p rzem ysłow o budow lany . W artość szacun­
kow a w raz z p r z y n a le ż n o ś c i  a mi 120.751.99 
zł., najn iższa -olerta zł- 60.376. D o realno* 
ści whl 1462 ks. gr. -dla V. dz. m. K o ło ­
m yi należą następujące p rzynależności: o- 
grodzenię siatkowe, lw ie  Studnie, to r  ko* 
lejow y, kolejka w ąsko to row a, sztachety 
park an  oszacow ane na 5.901 zł. Poniżej 
najniższej o ferty  sprzedaż nie nastąpi. Księ 
ga g run tow a d k  V . dz. -m. K ołom yi całej 
realności -obj. w hl. 1225 składającej się z 
pbud . 3190 i p g r. 2604/2 -obszaru łącznego 
802 m kw ., stanow iącej -ogród i z parkanu. 
W artość szacunkow a w raz z przynależ , zł. 
2.905. N ajn iższa oferta zł. 1.452.50. D o re-
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alnośai whl. 1225 iks. gr. dla V. dz. m. 
K ołom yi należą następujące przynależności 
parkan , oszaęow ane n a  99 zł. Poniżej n a j­
niższej o fe rty  sprzedaż nie nastąp i. Księga 
grun tow a dla I. dz. m. K ołom yi całej re­
alności obj wlil. 102 składającej się z 
p bud . 36/2, o b sza ru  143.55 m  ;kw., na pb . 
36/2 sto i d o m  m ieszkalny jednop ię trow y  
m urow any. W artość szacunkow a w raz z  
przynależnościamii zł. 16.256:50, najniższa 
oferta zł. 8.128.25. D o realności whl. 102 
ks. gr. d la I. dz. m. K ołom yi nie należą 
żadne przynależności. Poniżej najniższej 
o ferty  sprzedaż nie nastąp i. Księga gruns 
tow a dla V. dz. m. K ołom yi całej re a ln o ­
ści obij. whl 524 składającej się z p b u d . 
2997 i z pgr. 4421/7, łącznego obszaru  
3.107 m kw., n a  pbud . 2997 o b sza ru  185 m 
kw. stoi dum  m ieszkalny parterow y d re ­
w niany, obok  dom u og rodzen ie  siatkow e, 
pgr. 4421/7 stanow i o g ró d  obszaru  2 924 m 
kw. W artość szacunkow a w raz z  przyna« 
leż. z ł( 20.052.75, najn iższa oferta  13.368.50 
zł. D o realności whl. 524 ks. gr. dla, V. dz. 
m. K ołom yi należą następujące przynależ­
ności: ogrodzenie oszacow ane na 30 zl.
Poniżej najniższej o fe rty  sprzedaż n ie  n a ­
stąpi.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew iru III.
K ołom yja, 22 październ ika 1935. 4441K

I. Km. 1204/35. Obwieszozenie. K om or­
nik Sądu grodzkiego Rew. I. w  Przem yślu 
Józef Z iem iański w  Przem yślu przy  ul. 
Wybirz. P iłsudskiego 9 urzędujący ogłasza, 
że dnia 3 g rudnia  1935 o  ,godz. 13 w Tysz- 
kowdcach p. Przem yśl odbędzie się 1 licyta 
cja ruchom ości należących do A braham a 
Erbsm ana w  Tyszlkowicach, a m ianow icie 
1 sterty  owsa, zaw ierającej o k o ło  150 kop, 
oszacow anej na  kw otę zł. 1.800. S przedaż 
rozpocznie się o d  po łow y  ceny oszacow a­
nia. Ruchom ości pow yższe o g lądać  m ożna 
w dn iu  licytacj w  miejscu i  czasie w yżej 
oznaczonym .

K om ornik  Sądu G rodzkiego  R ew iru I.
Przem yśl, 8 listopada 1935. 4453K

I. Km . 1367/34, I. Km. 815/35, I. Km. 
240/35, I. Km. 895/35, I. Km. 559/35. O b ­
wieszczenie. K om ornik  Sądu grodzkiego 
Rew. I. Józef Z iem iański w  Przem yślu p rzy  
ul. W ybrzeże Piłsudskiego 9 u rzędujący  
ogłasza, że dnia 2 g rudn ia  1935 o godz. 9 
rano  w Przem yślu na T argow icy odbędzie 
się II. licytacja ruchom ości należących do 
adw . D ra A braham a Schachtera i Reginy 
Schachter w  Przem yślu, a sk ładających się 
z urządzenia  dom ow ego, urządzenia k a n ­
celaryjnego, 1 kasy ogniotrw ałej malej, 
rozm aitych obrazów  olejnych i g obe lino ­
w ych w ram ach, 18 tom ów  leksykonu  
(M eyera niem iecki), 1 futra, zim ow ego z 
selskinow ym  kołnierzem  (spód  nu trja), 29 
tom ów  dzieł praw niczych, 1 ub ran ia  sm O j 
kingow ego kom pletnego, 3 uibrań noszo ­
nych kom pletnych, a k tóre  to  ruchom ości 
oszacow ane zostały  na łączną kw otę zł. 
10.620. Sprzedaż rozpocznie się od 2/5 
części ceny oszacow ania. R uchom ości otnlo« 
żna oglądać w dniu  licytacji w  m iejscu i 
czasie w yżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego R ew iru I.
Przem yśl, 9 listopada 1935. 44541C

U Z N A N IE  Z A  Z M A RŁEG O .

I. T. 20/35. Józef C zajkow ski, syn Sc- 
m eona i A n ton iny , u ro d zo n y  17 m arca 
1878 w  Z barażu  i tam że zam ieszkały w  
1914 pow ołany  do wiojska austrjadkiego 
b ra ł udzia ł w w alkach na fro n d ę  rosyjs 
skini, dostał się do niew oli rosyjskiej, 
gdzie w edle zeznań św iadka M ichała C hri- 
na, zm arł 24 marca 1918 w m iejscowości 
Jelcu gubern ji O rłow skiej w  szp ita lu . N a 
prośbę m atki w draża się postępow anie ce« 
Iem uznania go za zm arłego i wzywa się, 
by  do 6 m iesięcy pow iadom iono  Sąd o 
zaginionym .

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
W  T arnopo lu , dn ia  16 w rześnia 1935. 4450

I. T. 11/35. A nna C zajkow ska, zamężna 
Jaszew ska, córka T eodozego, u ro d zo n a  
dnia 6 listopada 1876 w Ładyczynie pow . 
T arnopo l, w yjechała w  r. 1914 d o  A m ery ­
ki, skąd  pisała o sta tn io  w  r . 1916 z Rostoe 
nu  w zględnie Setem has-debet strit. N r. 105 
i od tego czasu w szelki ślad p o  niej zagi­
ną ł. N a  w niosek k u ra to ra  n ieobecnej A n ­
d rzeja  Skalkuna widraża się postępow anie 
celem uznania aa zm arłą ii w zyw a się, by 
do ro k u  zaw iadom iono sąd  tu te jszy  ,o za­
ginionej.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
W  T arnopo lu , dn ia  6 ozerwoa 1935. 4449

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

DYREKCJA 
ZAKŁADÓW WODOCIĄGOWYCH

H . LW O W A
zawiadamia 

że Nr. Nr. telefonów Zakładów 
przy ul. Zielonej I. 62 a to 201 -  74, 
226-66 zostały zmienione na Nr.

2 9 9 - 5 0
Dotychczasowy telefon Dyrektora 
Nr. 201 -  75 pozostał bez zm iany.

6ALICYJSKIE TOWARZYSTWO HAFTOWE „GALICJA" SPÓŁKA AKCYJNA
BILANS NA DZIEŃ 30. KW IETNIA 1935 ROKU

zl. zt. zt.

AKTYW A
zł. zl. zł.

I. Majątek stały:
Rafinerja:
G runty ................................
B u d y n k i:

a) fab ryczne  . . . .
b) m ieszkalne . . .

U rządzenia techn iczne  . 
In w e n ta r z ...........................
Pozamiejscowe merucho 

mości 
Zakłady filijne: 
U rządzenia techn iczne  . 
Inw entarz .....................
Kopalnie:
Praw a naftow e, te ren y

i s z y b y ...........................
U rządzenia tech n iczn e  . 
B u d y n k i:

a) kopaln iane . . .
b) m ieszka lne  . . . 

in w e n ta r z ...........................
II. Majątek p łyn n y: 

G otów ka w k asie  i b an ­
kach .................................

W eksle w portfe lu  i in­
kasie  .................................

Papiery  p rocen tow e . . 
A kcje i udziały w innych 

p rzedsięb io rstw ach
Z apasy :
m aterja ty  surow e . . . 
m aterja ły  pom ocnicze

i pęd n e  ...........................
p ó łfa b ry k a ty ......................
gotow e wyroby i tow ary
Dłużnicy:
o d b i o r c y ...........................
d o s ta w c y ............................
ró żn e  zarachow ania . .
Wątpliwe należności:,

a) w eksle p ro testow ane
b) inne  n a leżnośc i. .

Depozyty:
a) w gotów ce
b) w p ap ie racn  w arto ­

ściow ych . . . .
Sumy przechodnie:

131.876-50

1,512.835-08 
191.849-58 1,704.684-46

20,659-710-82
121.424-70 22,617.696-48

1,040.677-96

2,713'607'b3
97.797-61 2,811-405-24

25,418.429-57
10,715.465-82

149.285-61
91.814-40 241.100-01

134.753— 36,509,74840

1,040.898 24 

300.412-94
129.548-46 

7,658.94853 7,788.496'99

972.169-63

I. Kapitały w ła s n e :
Kapitał akcyjny podzie­

lony na 360.000 akcyj 
w artości nom inalnej 
po 100 zł.........................

kapitały rezerwowe: 
Zwyczajny kap ita i zap a ­

sowy wedle § 45 sta tu tu  
N adzwyczajny fundusz

reze rw o w y ......................
O podatkow any fundusz 

rezerwowy . . . .  
Fundusz rezerwy po­

datku  dochodow ego .
II. Kapitał am ortyzacyjny

Saldo na dzień 30-go 
kw ietnia 1934 . . .

D opisano w roku sp ra ­
wozdawczym . . . .

III. Zobowiązania:
Wierzyciele:
A k c e p t y ......................
B a n k i ...........................
D ostaw cy i bruttow cy 
O dbiorcy . . . . .  
K redytow y p oda tek  kon 

sum cyjny i drogow y 
R ó ż n i ...........................
Sumy przechodnie . .
Zysk z lat ubiegłych
Zysk 1934/1935 . . .

36,000.000-—

2,633.802-36

1,851.421-15

5,107,307 46 9,592.530-97

200.133"—

25,723.164'96 

1,540.000-— 27,263.164 96

35.066-65
6,348.505-31

802.09282
299.619-10

607.030 95
702.634-28 8,794.94914

8.824 48 
,1,109.273-25 

1.629-72

845.984 58 
734.725-02 

3,192.435-43 5,745.314-66

2,769.103-20
850.492-61
693.563-82

8.538-04 
742.60708 5,064.304-75

27.362-65

1.820-43 29.183 j o  

22.366-78 

82,970.505-52 82,970.505-52

Sumy pozabilansowe:
Ż y r a .................................
K a u c j e ...........................
D łużnicy za gw arancje

zł. 444.007-02 
109.361-— 

,  1,78 i .250-—
zl. 2,334.618 02

Sumy pozabilansowe: 
W ierzyciele za ży ra . . 
W ierzyciele za k a u c je . 
G w a r a n c je ......................

zł. 444.007-02 
„ 109.361 —
„ 1,781.250 —

zl. 2,334-618 02

UWAGA: O gó lna kw ota zobow iązań zagran icznych  6.383.57T99

STRATY RACHUNEK ZYSKÓW I STRAT ZA CZAS OD 1 MAJA 1934 DO 30 KW IETN IA  1935

K oszty adm in istrac ji ogó lnej 
P rzerob iona  ropa  z zakupu 
K oszty fab rykacji . . . .  
Koszty sp rzedaży  . . . .  
K oszty kredytów  . . . .  
P oda tk i: państw ow e i kom unalne  

konsum cyjiiy  i drogow y
R óżnice k u r s o w e ...........................
O dpisy am o rty zacy jn e  . . . .  
O dpisy n ieściągalnych  p re tensy j 
Zysk . .................................................

zł.

522.827-79 
3,961.980-39

zl.
385.516-32 

3,006.587-35 
7,727.389-79 
2,823.109-57 

565.073 29

4,484 808-18 
50.104-64 

1,540.000-— 
170.736 94 

1.629-72
20,754.955-80

Przychód ze sprzedaży  i inne wpływy

ZYSKi
zl.

20,754.955-80

FRANCUSKO-POLSKIE TOWARZYSTWO GÓRNICZE SPÓŁKA AKCYJNA
20 KW IETNIA 1935 R.AKTYWA

I. Majątek stały:
Prawa naftowe, tereny i szyby
Urządzenia techniczne......................
Budynki:

a) k o p a ln ia n e ................................
b) m ie sz k a ln e .................................

Inwentarz  ......................
II. Majątek p ły n n y :

Gotówka w kasie i bankach . . .
Papiery procentowe...........................
Zapasy:

a) m aterja ły  surowe . . . .
b) m aterja ty  pom ocn icze  . . 

Dłużnicy:
a) o d b io rc y ......................................
b) d o s t a w c y .................................
c) różne  zarachow ania . . .
d) wątpliwe należności . . . 

Zdeponowana gotowka i papiery wartość
Straty z lat ubiegłych...........................
Strata z okresu sprawozdawczego. .

BILANS NA DZIEŃ
zł. zł.

23,782.495-36
2,990.832-57

11.341-35
9.735-72

18.64729
497.260-80

94957
20.09047

237.402-15
10.221-18

21.077-07
11.018-23

33.086 55 
24.631-37

515.90809

268-663-37
720-20

367.977-47
2.423-49

28,018.833-77

zł.
i. Kapitały w ła s n e:

Kapitał akcyjny podzielony na  
110.000 akcyj w artości nom inal­
nej po 120 zł........................................

Kapitały rezerwowe:
Zwyczajny kap ita ł zapasow y . .

II. Kapitał a m ortyzacyjny:
Saldo na dzień 30 kw ietnia 1934 

III. Wierzyciele:
B a n k i ......................................................  5,910.200-73
D ostaw cy i b r u t t o w c y ...................... 11.509 57
O d b io r c y ................................................  288.773 48
K r e d y t y ................................................. 7,003.488'62
R ó ż n i ......................................................  33.835'69

PASYWA
zl.

13,200.000 — 

19.05004 

1,551.975-64.

13,247.808 0 9

28,018.833-77

U waga: O gólna kw ota zobow iązań zagran icznych  12,913.68935

STRATY RACHUNEK ZYSKÓW I STR AT ZA CZAS OD 1 MAJA 1934 DO 3U KW IETNIA 1935 R.
zt.

. . . . . .  483.838-64

..................................  43.027-67

...........................  252.02809

..................................  15.950-24

K oszty ruchu  sz y b ó w ......................
S tra ty  na  m a te rja tach  . . . .
K oszty k r e d y t ó w ...........................
Podatk i państw ow e i k o m unalne

P rzychód ze sprzedaży  i inne wpływy 
S tra ta  z ok resu  spraw ozdaw czego . .

ZYSKI
zł.

792.421-15
2.423-49

794.844-64 794.844 64

N a  podstaw ie R ozp. M in. Spr. W ewn. 
poz . 638 § 18 (D . U . R. P. 69/34) w uzu­
pe łn ien iu  ogłoszenia podanego  w Gazecie 
Lwowskiej N r. 112 z  17/V  1935 podajem y: 
K oszty zbiórki p rzeprow adzonej w  dniach 
14 i  29 IV. 1935 n a  terenie w ojew ództw

lw ow skiego, stanisław ow skiego i ta rn o p o k  
skiego w yn iosły  500.30 zl.

C zysty dochód  ze zb iórk i zł. 4.989.08 
użyto ma: pom oc w nauce 3 sierót 301.50 
zł., leki dla 5 w dów  27.10 zł., ren ty  dla 
231 w dów , sieró t d rodziców  3.031,40 zl. 
Raz.em zl. 3.360.— z l  Pozostałych 1.629,08

zł. p rzeznaczono : n a  o p ła ty  szkolne i  b u r­
sy 4 sieró t 870,— zł. i  na  re n ty  dla 231 
w dów  i sieró t 759,08 zł.

Lwów, dn ia  14 listopada 1935 r. 4467
T ow -o U K R A IN S K Y J F O N D  W O JE N ­
N Y C H  W D O W Y C  I  SY R IT  u Lwowi.

R edaktor n aczelny 1 wyrdawea: A lek sa n d er  W areftski, Redaktor odpowiedzialny: E . KozlowskL Z drukami „Słowa Polskiego'*, Ls w, Zimorowicza 15,


